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Drukiem i nakładem D rukarni N adw ornej W . B eckera  i Spó łki. — R ed ak to r  odpowiedzia lny: J\'. Kamieński.

W I A D O M O Ś C I  M I . U O U Ł .
B e r l i n ,  d. 7- S tycznia .  — W c zora j  zgrom adziła  się tu  kom issya  w y ­

znaczona przez N. Pana  do zbadania stanu kolei żelaznej marchijsko-szląskiej. 
Rozległość tej kolei żelaznej w ynosi 5 1  m il,  przeto po trzeba szczególniej- 
szego p o rz ą d k u , ażeby  na niej nie zachodziły niedogodności tak ze względu 
s łużby, jako też  bezpieczeństwa. Pod temi względami okazały  się niedosta­
teczności,  k tóre  mają być uchylone przez tę komissyą.

Szląska gazeta donosi z B e r l in a ,  że uw ięz ionych  P o la k ó w  bardo ściśle 
s t rz eg ą ,  i mogą się ty lko  widzieć z k rew ny m i z p o w o du  w ażnych  p rzyczyn ,  
p od  dozorem w ładzy. — D y rek to r  policyi D unker  po l3m ies ięcznej nieo­
becności w róc ił  z Poznania  do Berlina. — P rz y s tę p  do posiedzeń sąd ow ych  
bardzo jes t  ograniczony, dla kupców  i ludzi za trudn ionych  przem ysłem 
rzecz ta jes t  mniejszej w a g i , bo gazety  dopełn ia ją  przez sw e spraw ozdania  
tego niedostatku w y p ły w a jące g o  z szczupłości miejsca i b raku  kwalilikacyi 
do p rzy s tępu  na te posiedzenia. Przekonano  się j e d n a k , że ja w n e  postę­
pow anie  je s t  koniecznem do w ym ierzan ia  spraw ied liw ośc i ,  bo nie masz 
w yższej rękojmi i p e w n o śc i , nad przekonanie  w łasne  pom iędzy  lu d e m , że 
p ra w o  słusznie je s t  wym ierzanem . D osyć je s t  z a pa trzyć  się w  tym  w zglę­
dzie na lu d ,  k tó ry  nie ma tego przekonania  o słowie  j a w n e r a , w  takim 
k ra ju  nie m ożna znaleźć sp raw ied liw ośc i ,  tam niknie wszelkie zaufanie. 
W  Prussach  w zras ta  z d ozw oloną  j a w n o ś c i ą , zaufanie i n ik t  nie śmie żądać 
tajnego p o s tęp ow an ia ,  bo to p rzyn io s ło by  mu widoczną szkodę.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  dnia 2 7 .  Grudnia. — W ieśc i o wcieleniu zupełnem, bez 
śladu n azw isk a ,  kró lestw a do R o ssy i ,  sp raw i ły  niety lko u nas ale i w  całej 
E u rop ie  wielkie wrażenie. M ów iły  o tern najwięcej dzienniki francuzkie 
i angielskie, k tóre  to muszą uw ażać  za n o w e  zgwałcenie trak ta tu  w iedeń­
skiego. Choć Polska nie is tnie dla E u ro p y ,  to zawsze is tnie dla s tosunków  
właściwego p ań s tw a  rossyjskiego. D owodem  tego na jw iększym  linia celna 
polska naw et od L itw y .  Co do finansów ogrom na różnica. W  Polsce jes t  
to w a rzy s tw o  k re d y to w e ,  k tórego listy* zastawne zna jdu ją  p o k u p ,  w  Rossyi 
zaś ani zarodu na to. W  Polsce jes t  zap row adzona  h y p o te k a ,  w  R ossy i 
całkiem nieznana. Za pośrednictw em  b ank u  polskiego R ossya  naw e t po 
rew olucyi zaciągała jeszcze wielkie pożyczki. Rzecz więc w id oczn a ,  że 
k ró lestw o zostan ie ,  n iby  czemś oddzielnem jak  dotychczas było. Co się 
tyczy  linii c e ln e j , to p rzez je j  zniesienie straciłby skarb  ro s s y js k i , a zaro­
biliby fabrykanci polscy. W  Ł o dz i ,  Z g ie rzu ,  O żarkowie są znaczne fabryki, 
a przecież po trzebu ją  ciągle zasiłku rz ą d o w e g o ,  d la t e g o ,  że dla zamkniętej 
granicy  od R o ssy i ,  nie mają dokąd pozb yw ać  sw oich to w aró w . W  roku  
1 8 4 5 .  Rossya p rzysy ła ła  do Polski tow arów ' za 2 , 2 9 5 , 0 0 0  rubli srebrem, 
a odbierała ty lko  za 1 , 6 9 3 , 0 0 0 .  Polska wreszcie w y sy ła ła  same tylko 
su row e  to w ary ,  a p rzy tem  nieco sp rzę tów  p la te ro w a n y c h , pap ie ru  i świec 
stearinowych. — M i r e c k i A l e x a n d e r ,  aplikant ban ku  obw in iony  o za­
machy rew olucyj ne został skazany na S y b i r  i konfiskatę p rzez sąd w ojen- 
n y ’ którego w y ro k  został za tw ie rdzonym  przez  Paszkiewicza.

a r s z a w a ,  5 .  Stycznia .  — Naj. Pan  w  p rzychy len iu  się do p rośbyW

eon.a G r a b i a ń s k i e g o ,  P ° ^ k ' cS0 w y chodzca w c F r a n c y i  p rzebyw ającego,
SClwiej udzielić mu ra c z y ł ,  przez w zgląd  na jego dobre obecnie spra- 

Komi*1̂ ’ Przekacz®u *e ) z dozwoleniem pow rócen ia  na łono familii.
s y ,  rządow a p rzych od ów  i skarbu  podała do w iadom ości,  iż w y ­

rokiem sądu y,... '  J .........................  r  . , „ . ,  ,, w
, . d en n e g o  przez jaśnie  oświeconego jenera ł- łe ldm arszałka  gło-
pada r  ' ' a r 'n,i* dow odzącego ,  księcia w arszaw sk ieg o ,  na dn iu  5 .  Listo-
j$ c7  lat 3 0  F 2° n y m ’ Jó ze f  R ak o w sk i ,  syn  Józefa R ak ow sk ieg o ,  ma-

, sp raw u jący  y y  r  4 8 4 3  obow iązk i sekretarza p r z y  p ro k u ra to ­

rze sądu  krym inalnego w  W a rs z a w ie ,  a w  miesiącu L u ty m  1 8 4 3  r. p rze­
niesiony na posadę  pisarza sądu  po ko ju  w  mieście R a d o m iu ,  za czy n n y  u -  
dział pom iędzy  przestępcami poli tycznemi w  spisku przeciw ko p ra w e m u  
rz ą d o w i ,  na karę konfiskaty m a ją tk u  skazanym  został.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  1 . S tycznia. — W c zo ra  w  połudn ie  składali k ró lo w i p o w in ­

szowania now ego  roku arcybiskup  i d u ch ow ień s tw o  p a ry sk ie ,  a w ieczorem 
małżonki zagranicznych posłów  i radzców  stanu. Dziś pow róc ił  tu  kró lew icz  
Joinvil le  z Cherbourga.

T o w a rz y s tw o  wolności handlu  odby ło  publiczne posiedzenie dnia 2 9 .  
Grudnia. Prezes pan D u n o y c r  w  m ow ie sw ej w stępnej o d w o ły w a ł  się na 
um iarkow an ie ,  od k tórego to w a rz y s tw o  n igdy  nie odstąpi. P a n  Blanqui 
w y ło ży ł  p ro g ra m a t ,  którego się to w arzy s tw o  trzym ać  będzie. P a n  M. 
Chevalier odpow iedzia ł  na z a rz u ty  czynione przez p ro tek e y o n is tó w  to w a ­
r z y s tw u ,  iż poświęca F ra n c y ą  zagranicy i nie  dba o interessa k lassy  ro b o ­
tniczej. U k a z a ł , że wolność handlu  zaprow adzona  ro z tropn ie  i p r z y  p om ocy  
ręk o jm i ,  k tóre  pokój d a je ,  podniesie do b ry  b y t  i wielkość n a r o d u , a  ludność  
robotn icza  w łaśnie  p rz y  tem najwięcej zyska. P an  M o lina r i  dow o dz ił  
ze s ta ty s ty k ą  w  r ę k u ,  że p rzem ysł  zosta jący  pod  opieką bynajm niej n ie  
dopom aga robotnikom . H orace  S ay  zakończył posiedzenie m o w ą ,  w  k tó re j  
w y w o d z i ł  k o rzyśc i ,  jak ie  sp ły n ą  na p rzem ysł  p arysk i z zap row adzen ia  
sys tem atu  wolności w  handlu . S łuchacze dawali poklask kilku m ow com .

L a P re s s e  odpow iada na uw agi dziennika sp o rów , że ok ro m  angielskiego 
p rzym ierza  nie masz innego dla F ra n c y i ,  co nas tępu je :  jeżeli angielskie 
p rzym ierze  w  rzeczy samej dla Francyi tak je s t  konieczne , jeżeli u trzy m an ie  
jego je s t  py tan iem  żyw o tn em  dla bezpieczeństwa F rancy i  i E u ro p y ,  jeże li  
serdeczne porozum ienie  niety lko je s t  uw ażane za s to so w n e ,  ale naw e t  za  
dogmat po li tyczny , natenczas w yznać  p o tr z e b a ,  że s tara  w iara  dziennika 
sp o ró w  w  tym  względzie zachw ianą  zos ta ła ,  k iedy na w y ż sz y  rozkaz  p o ­
chwalił  m ałżeństw a  hiszpańskie. Z a p ra w d ę ,  w  obec takiej konieczności 
b y ły  bardzo podrzędne korzyśc i ,  k tó re  w y p ły n ą ć  m ogą z familijnego p o łą ­
czenia się i p rzym ierza  z Hiszpanią. Jeżeli dziennik spo ró w  je s t  szczerym  
i o tw a r ty m ,  k iedy m ó w i,  że w E uro p ie  nie masz zbawienia dla F ra n c y i  
okrom  angielskiego p rz y m ie rz a , prze to  pow in ien  potępiać i przeklinać p o ­
łączen ia ,  k tó re  ze rw a ły  to przym ierze  i niemal w y w o ła ły  w o jn ę  pom iędzy  
obu  narodami. Jak k o lw iek  korzystnem  je s t  to w iano p o li ty czn e ,  k tóre  
p rzy no s i  m ałżeństw o królewicza M o n tp e n s ie r , po tęp i l ibyśm y je  jako  n ie ­
s łychaną  niedorzeczność, g d y b y śm y  podzielali p rzekonanie ,  że przym ierze  
to  je s t  dla F rancy i  koniecznem , k tó re  w  skutek  tego w y p a d k u  zosta ło  
zerw anem .

Consti tutionncl uw aża w spieranie  to w a rz y s tw  kolei żelaznych za środek  
szkodliw y, bo to w a rz y s tw a  nab ierają  o tuchy ,  a ich środki w  rzeczyw is tośc i 
bynajm niej się nie powiększają .

W  Vincennes skradziono w iększą  część dachu cynkow ego  na pawilonie 
du  Roi. A resz tow ano  czterech m ularzy  p ra cu jących  w  tej w arow n i z in ­
nym i ro b o tn ik am i, jak o  p ode jrzanych  o tę kradzież.

W e d łu g  Siecle zmarła  n iedaw no pani Lencquesaing zapisała szpitalom 
parysk im  8 0 0 , 0 0 0  fr.

Z  Bastia na  K orsyce  d o n o sz ą ,  że tam dnia 1 3 .  G ru d n ia  spadł w ie lk i  
śnieg i przez 2 4  godzin nie s ta ja ł ,  co od lat 1 2  się nie w y d a rz y ło . W  d w ó ch  
dniach następnych  takie spad ły  tam śn ieg i,  że w szelk ie  kom unikacye  p rze r­
w ane  zosta ły  z Ajaccio.

Consti tu tionnel pow iada ze w zględu  na rok 1 8 4 6 . :  r o k  1 8 4 6 .  skoń- 
szy ł  się i n ik t  nie może przew idzieć ostatecznego s ą d u ,  jaki w  przyszłości  
w y d a n y m  będzie nad w ypadkam i w tym ro k u  zaszłerai. Ale nie  p rzesa­
dzając jego w a ż n o śc i , śmiało powiedzieć m o ż n a , ze rok  ten po liczonym  
zostanie pom iędzy  szczególniejsze lata 1 9 .  w ie k u  i j a k o  sm u tn y  okres w  dzie­

ja c h  narodów .
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A l l g l i a .  O p isa n o  j u ż  d o s ta teczn ie  j a k  s t r a s z l iw y m  jes t  p o b y t  n a  tej  w y s p i e ;  ta ko- z

L o n d y n ,  dn. 3 0 -  G ru d n ia .  — W  S h e e r n c s  u z b ra ja j*  t e ra z  f reg a tę  lon ia  w ię c  nie b y ła  zak ład em  k a r y  i p o p r a w y  ale j a s k in i*  m o rd e rc z ą .  -  d <
o 4 4  a rm a ta c h ,  k tó ra  p rz e w ie z ie  3 0 0  w in o w a jc ó w  do G ib r a l t a r u .  G u b e r -  Z  d ru g ie j  s t r o n y ,  ta k  w a ż n e  t ru d n o śc i  w y n i k a ły  z o d o so b n io n e g o  osadzania  P 1
n a t o r  tej f o r t e c y  u w ia d o m i ł  r z ą d ,  ze m u  z b y w a  na r o b o tn ik a c h  d o  u k o ń c z ę -  p r z e s t ę p c ó w  w  bliskości  w o ln y c h  k o lo n is tó w  w  k r a ju  V a n d i e m e n ,  i ż ci V

1 ,  » * o  J  -------  O  l  u  ”  u  i u i u  m a  u o i a i  w  o t i / l t l d  UC  —

K ilk a  d e p u ta c y i  o d  t o w a r z y s t w  kolei  ż e la z n y c h  p o d a ło  p e ty c y e  do k a n -  p o r tac ia  m ęzk ich  p r z e s t ę p c ó w ,  k o b ie ty  zaś  j a k  d a w n ie j  m a j*  b y ć  d e p o r to -  ™
d e r z a  s k a r b u  o w s p a rc ie  r o c z n e ,  tak  ż e b y  ra ta m i  o t r z y m y w a ł y  od  r z ą d u  w anem i.  W  ten  sp o s ó b  l iczono na zm n ie js ze n ie  l iczby  p r z e s t ę p c ó w  w  k ra iu
z a l iczen ia  n a  w y d a t k i ,  w  r o k u  1 8 4 7 . ,  1 , 2 5 0 , 0 0 0  fun t .  szt .  w  r o k u  1 8 4 8 .  V a n d ie m e n ,  k t ó r y c h  dz iś  3 0 , 0 0 0  w tej ko lon ii  s ię  z n a j d u j e ,  ta  liczba, z <
2 , 3 2 0 . 0 0 0  fun t .  szt.,  a w  n a s t ę p n y m  1 , 3 2 0 , 0 0 0  fu n t .  szt .  W  czasie  t y m  jeżeli  d e p o r ta c y a  n ie  zos tan ie  w s t r z y m a n ą ,  co ro k  p o w ię k sz a ć  s ię  będzie
j e s z c z e  a k c y o n a r y u s z e  m u s z ą  d o p łac ić  z w ł a s n y c h  f u n d u s z ó w ,  9 , 9 1 0 , 0 0 0  o 4 0 0 0 .  D ziś  z n a j d u j ą c y  się  w  ko lon ii  ludzie  z o s t a n ą  ro z d a n e m i  p r y w a -  n
fu n t .  sz t .  P o  ż w a w e j  r o s p r a w ie  p r z y r z e k ł  k a n c le rz  w n io sk i  te d e p u ta c y i  t n y m  lu b  b ę d ą  u ż y te m i  p r z y  r o b o ta c h  r z ą d o w y c h ;  p o n ie w a ż  zaś  u ż y c ie  ich  0

p o d  sc is łą  w z iąć  r o z w a g ę .  p r z y  b u d o w ie  d r o g  p o k a z a ło  się  n i e s tó s o w n e m , p r z e to  m a ją  b y ć  u z y te m i  ™
F a n  .M L u llu m ,  p o s ia d a ją c y  f a b ry k ę  p r o c h u  w  z ach o d n ie j  S z k o c y i ,  fa -  do in n y c h  r o b ó t ,  j a k o  to  do  b u d o w a n ia  w i o s e k ,  d o  u p r a w y  g r u n t u ,  p o -  M

b r y k u j e  t e raz  p a k u ł y  i t r o c i n y  s t rze ln icze  do  ro z b i j a n ia  kam ien i .  W  p rz e -  n iew aź  do  każde j  c h a ty  d o d a je  s ię  d w a  a k r y  g r u n t u .  P r o j e k t  za ło żen ia  "
s z ł y  w to r e k  ro b i ł  d o św ia d c z e n ia  w  obce p ro fe s so ra  P e n n y  i in n y c h  o só b  n o w e j  ko lon ii  p r z e s t ę p c ó w  w  p ó łn o cn e j  A u s tra l i i  u p a d a .  Co do z a s tą p ie n ia  z
w  ty m  z a w o d z ie  b i e g ł y c h ,  k tó r e  n a w e t  p r z e w y ż s z y ł y  w sze lk ie  nadzie je ,  k a r y  d e p o r ta c y i  i n n ą ,  z g o d zo n o  się  na  t o ,  że p rz e s tę p c ę  n a leży  k a r a ć ,  ale z
D o ś w ia d c z e n ie  o d b y ło  s ię  n a  r o s t r z e le n iu  na js i ln ie jsze j  sk a ły  b a za l to w e j ,  nie ro b ić  go  d z ik im ,  d a w a ć  m u  raczej  s p o s o b n o ść  do s tan ia  się  lep szy m ,
P ł a s z c z y z n a  o d e r w a n e g o  u r w i s k a  z u p e łn ie  b v ł a  s ł a d k a .  n r z e / m  r n l .n i n i t n m  u n i n w r om  w  rn 7 n iP 7  n  i . ..  Z ~ JL ’  i • • •  

8  u n c y i  p a k u ł  s t r z e ln ic z y c h  ro z b i to  tak ą  część  s k a ły ,  k t ó r ą  z a le d w ie b y  3  um ieszczen iem  w ię ź n ia  w  w ię z ie n iu  p o d o b n e m  do  w z o r o w e g o  c e lk o w eg o  
f u n t y  p r o c h u  r o z e r w a ł y .  K a w a ł y  o d e r w a n e  w a ż y ł y  p o  1 2  d o  1 5  to n  d o m u  zam knięc ia  w  P e n t o n v i l l e , na  d r u g i  r o k  sk a z u ją c  go  na  na jściś le jsze

c zy l i  do  2 5 0 0  ^ n t o w .  m ilczen ie ,  a po  w y t r z y m a n i u  szczęśl iw ie  p rz e z  n iego  ty c h  d w ó c h  l a t ,  o d -  1
L o n d y n ,  d. 3 1 .  G ru d n ia .  — D w ó r  u d a  się  w  p r z y s z ł y m  t y g o d n iu  na  da jąc  g o  do  w ię z ien ia  p r ó b y ,  w e d ł u g  m yśl i  k a p i ta n a  M aco n o ch ie  u r z ą d z o -  ^

d n i  1 4  d o  C la re m o n t  i w ró c i  do  s to l icy  na  o tw a rc ie  p a r la m e n tu .  nego.  G łó w n a  m yś l  s y s te m a tu  k a p i ta n a  M a c o n o ch ie  za leży  na  t e rn ,  iż w ię -
W e d ł u g  n a jn o w s z y c h  w ia d o m o śc i  z I r l a n d y i  s tan  n i e p o m y ś ln y  tam  w ca le  ź n io w i  o d d a je  s ię  j a k a ś  r o b o ta  codz ien n a  do w y k o n a n i a ,  a jeże l i  t ę  d o b rz e  si

s ię  m e  z m ie n i ł ,  m n ó s t w o  o só b  u m ie ra  z g ł o d u ,  a w  Sligo  s iada w ie lu  na  w y k o n a  a p o p r z e d n ie  d w a  lata także  n ie n a g an n ie  się  s p r a w o w a ł ,  w ó w c z a s  cl
o k r ę t y  i chce p rz e z  w y c h o d z t w o  do  A m e r y k i  u jść  śm ierc i  g ło d o w e j .  R z ą d  s k ra c a ją  s ię  la ta  j e g o  k a ry .  N ak o n iec  m u s im y  w s p o m n i e ć ,  że  k o lo n ia  k a r n a  c
m u s i  s ię  c h w y c ić  r a d y k a ln ie j s z y c h  ś r o d k ó w ,  a O’C onne ll  o b s ta je  za p o ż y c z k ą  n a  w y s p ie  N o r fo lk  z o s tan ie  z n ie s io n ą  i  p r z e n ie s io n ą  będzie  n a  p ó ł w y s e p
3 0  do  4 0  m ih o n o w  fun t .  szt.  dla I r l an d y i .   ̂ T a sm a n i i .  Z a m ia r  ten  g a b in e tu  j e s t  n a d e r  r o z le g ły m  i o b a w ia ć  się  n a le ży ,  sl

f i m e s  o g łasza  n o w ą  k o n s t y t u c y ą ,  k t ó r ą  m in i s t e r s tw o  k o lo n ia ln e  n a p i -  że sam k o sz t  w y k o n a n i a  j u ż  b ędzie  t a m ą ,  jeże l i  j e szcze  in n e  n a  z aw a d z ie  ^
s a lo  d la  N o w e j  Z e la n d y i  w  sk u te k  p o lecen ia  p a r la m e n tu .  K o n s ty t u c y ą  z  r .  n ie  s ta n ą .  n

'1 8 4 0 .  zo s ta je  z n ie s io n ą ,  a w y s p a  p o d z ie lo n ą  ty m c z a s o w o  na  p r o w i n e y e .  O k rę te m  z  p r z y l ą d k a  D o b re j  Nadzie i  o t r z y m a n o  tu ta j  r a p o r t  do  4 .  P a ź -  z 
G ł ó w n ą  z a s a d ą  ca łego  s y s te m a tu  j e s t  a d in in is t rac y a  m u n ic y p a ln a .  K a ż d y  dz ie rn ika .  K i lk u  k o lo n i s tó w  z g in ę ło  z n o w u  w  n a p ad z ie  K a f r ó w ,  j e d n a k ż e  v
o k r ę g  u p r a w i a n y  p rz e z  k o l o n i s tó w  e u r o p e j s k i c h ,  t w o r z y  c a ło ś ć ,  k tó r a  w y -  na g r a n ic y  lep ie j  id z ie ,  bo  nacze ln icy  p o tę ż n e g o  p o k o le n ia  G o ch a  z ażąd a l i  u
b i e r a  so b ie  ra d ę  g m in n ą .  Z  g r o n a  t eg o  w y b ie r a n i  się  a ld e r m e n y  i m a jo r o -  p o k o ju .  G u b e r n a t o r  o b s t a w a ł  p r z y  d a w n y c h  s w y c h  w a r u n k a c h ,  to  j e s t
w  i p. 7 tłn  n r n w i n c v n  sk ln r l t i  n r m v i n e u a l n o  • / „ m n . n T . n n l n  . . r />oln n n n « ^  I.........:  ii .  . •   1\.w ie .  K a ż d a  p r o w i n e y a  sk ład a  p r o w in e y a ln e  z g ro m a d z e n ia  w  celu  p r a w o -  z w r ó c e n iu  w s z y s tk i c h  k a r a b i n ó w  i w s z y s tk ie g o  z r a b o w a n e g o  b y d ła  k o lo n i-
d a s t w a ,  i s k ła d a ją  się  z  3  w ł a d z ,  z iz b y  r e p r e z e n t a n t ó w ,  w y b r a n y c h  p rz e z  s to rn ;  o p ró c z  t eg o  ż ą d a ł ,  b y  c a ły  k ra j  do  rzek i  K a y  o d d a n y  b y ł  p o d  d o z ó r  j ;
r a d ę  g m i n n ą ,  z  r a d y  p r a w o d a w c z e j  i g u b e r n a t o r a  p r o w i n c y i .  W  p r z e d -  ang ie lsk i .  N acz e ln ic y  n ie  eh cą  oddać  b ro n i  a b y d ła  od d ać  n ie  m o c ą ,  a lb o -  cp r o w i n c y i .  W  p r z e d -  ang ie lsk i .  N acz e ln ic y  n ie  eh cą  oddać  b ro n i  a b y d ła  od d ać  n ie  m o g ą ,  a lbo
m io ta c h  o b c h o d z ą c y c h  ca łą  w y s p ę ,  gd z ie  p o w i n n a  b y ć  j e d n o ś ć  w p r a w o -  w ie m  w ię k sz a  j e g o  część  z g in ę ła  w  g ó ra c h .  U k ła d y  zatem  z e r w a n o ,
d a s tw ie  i a d m i n i s t r a c y i , o d b y w a ć  się  będzie  j e n e r a ln e  z g ro m a d z e n ie  z całej S z w e c y a  i N o r w e g i a .  ^
w y s p y ,  z ło z o n e  z g u b e r n a t o r a  j e n e r a l n e g o ,  r a d y  p r a w o d a w c z e j  i i z b y  r e -  S t o c k h o l m ,  dn .  1 8 .  G ru d n ia .  — N iezm iern ie  sie  p o d o b a ,  że  k ró l
p r e z e n ta n t ó w .  C z ło n k o w ie  tego  z g ro m a d ze n ia  j e n e r a ln e g o  p o w in n i  b y ć  O s k a r  lu b o  w  j e d n y m  ty g o d n iu  p ięć  r a z y  p r a c o w a ł  z r a d ą  s t a n u ’ p rzec ież  S
c z ło n k a m i  w  o d p o w ie d n ic h  g a łęz iach  z g r o m a d z e ń  p r o w in c y a ln y c h .  K a żd a  p r z y s z e d ł  nie  ty lk o  na po s ied zen ie  a k a d e m i i ,  ale na  w ie c z ó r  o d w ie d z i ł  B e r -  n
p r o w i n e y a  m ieć b ędzie  g u b e r n a t o r a  i w ic e g u b e rn a to ra ,  a  cała w y s p a  j e n e r a ł -  z e l iu s a ,  u  k tó re g o  j a k  z w y k l e  w  d n iu  p o d o b n y m  z g r o m a d z e n i  by l i  w s z y -  z
n e g o  g u b e r n a to r a .  T y m c z a s o w o  p o z o s ta n ie  g u b e r n a to r e m  G r e j , a w ic e g u -  scy  c z ł o n k o w i e ,  tego  s z a n o w n e g o  z ak ład u .  P r z y p o m in a n o  z a r a z ,  że o d  P
b e r n a t o r e m  E u r c  d la  całej  w y s p y ,  j a k o te ż  dla p r o w in c y i .  P r z y s z ł y  r o z w ó j  c z a só w  G u s ta w a  Ul.  n ig d y  nie s p o tk a ł  akadem ii  r ó w n y  z aszczy t .  P r z y w i ą -  J
s p r a w '  w e w n ę t r z n y c h  w y s p y ,  o r g a n iz a c y a  s ą d u , a d m in i s t r a c y a  f iskalna,  w y -  zan ie  lu d u  do  k r ó l a  j e s t  n iez m ie rn e  i z d a je  s i ę ,  że S z w e c y a  z ac zy n a  roz -  a
c h o w a n i e  m ło d z ie ż y  i t. d. p o z o s t a w ia  s ię  z g ro m a d z e n io m  p r a w o d a w c z y m ,  p a m i ę t y w a ć ,  iż n ie g d y ś  g ra ła  w a ż n ą  ro lę  w  E u r o p i e ,  azatera  n i e p o w in n a
D w a  w a ż n e  p u n k t a ,  k t ó r y c h  n ie  u m ie sz cz o n o  w  k o n s t y t u c y i ,  o b e jm u je  in -  d łu g o  z o s ta w a ć  w  trzec im  rz ęd z ie  p a ń s t w  e u ro p e j sk ic h .
s t r u k e y a  o b ja ś n ia ją c a  tę  k o n s t y t u c y ą  i d o ty c z ą  one  p r a w  k o r o n y  do  z iem P o r t u g a l i a .  2

p u s t y c h  w  całej  o b sz e rn o śc i  i s t o s u n k u  do  p i e r w o tn y c h  m ie sz k ań c ó w .  T e r a -  L o n d y n ,  dn .  3 0 .  G ru d n ia .  — W y p a d k i  w P o r tu g a l i i  sp ieszn ie j  t e raz  n
ź n ie j s z e  p o s ia d ło śc i  i d z ie d z ic tw a  m a ją  b y ć  p r a w n ie  u s t a lo n e ,  re sz ta  n a l e ż y _ p o  sob ie  n a s t ę p u ją .  W c z o r a j  n a d e s z ły  w iad o m o śc i  s ta tk iem  p a r o w y m  R o -  r '
d o  k o r o n y .  P i e r w o t n y m  m ieszk ań co m  tej w y s p y  w y z n a c z o n e  z o s t a n ą  o so -  y a l  T a r .  W c z o r a j s z e  b y ł y  z 1 7 . ,  dz is ie jsze  są  z 2 0 .  G r u d n i a ,  a chociaż  P
b n e  o k r ę g i , w  k t ó r y c h  ż y ć  m o g ą  w e d ł u g  s w y c h  z w y c z a jó w ,  lecz bez o b r a z y  n ic  s t a n o w c z e g o  nie z a w i e r a j ą , p rzec ie  o b u d z a j ą  w ię k s z ą  u w a g ę ,  n iż  d a w -  z
p r a w  lu d zn o śc i .  D o b ra  zaś  k o r o n n e  m a ją  b y ć  s p r z e d a w a n e ,  a p ien ią d ze  o- nie j .  W  L iz b o n ie  u p o w s z e c h n i ło  się  p rz e k o n a n ie ,  że  w k r ó t c e  ta k  lu b  o w a k ,  P
b r a c a n e  n a  k o r z y ś ć  w y s p y .  c z y  to  z a p o m o c ą  b ro n i  c z y  u k ł a d ó w ,  w a lk a  s t r o n n i c t w  się z a k o ń c z y .  T a k  z

Z n a n y  i n ż y n i e r  B ru n e i  n ic  z w ą t p i a ł  j e szcze  o o c a len iu  o k r ę tu  G r e a t  p isze  k o r r e s p o n d e n t  H e r a ld a :  W  o s ta tn ic h  2 4  g o d z in a ch  w y p a d k i  p r z y -  J ’
B r i t a in .  W e d ł u g  n ieg o  o k r ę t  je szcze  nie z o s ta ł  n a d w e r ę ż o n y ,  a  za  t r z y  b r a ł y  z u p e łn ie  z m ie n io n ą  p o s tać .  P rz e s i le n ie  się zbliża.  S a ld a n h a  c o fn ą ł  11
m ie s ią c e  ob iecu je  g o  sp ła w ić ,  jeże l i  t o w a r z y s t w o  każe  g o  z ab e zp ie cz y ć  p rz e -  się  od  S a n t a r e m ,  a g łó w n a  j e g o  k w a t e r a  z n a jd u je  się  w  A lc o en t re ,  1 2  mil  I
c iw  b u r z o m .  n a  z ach ó d  o d  ( a r t a x o ,  gdz ie  d a w n ie j  s ta ł  z a rm ią .  D w ó c h  o f ice rów  angie l-  2

Times p o d a je  p r z e g lą d  k o rz y śc i  z k opa ln i  ang ie lsk ich .  T o w a r z y s t w  sk ich  p o w r ó c i ło  z  T o r e s  V e d ra s  i p o w i a d a l i ,  że tam  p r z y b y l i  o f ice row ie  o d  f
an g ie lsk ich  g ó r n i c z y c h  j e s t  2 8 ,  z ag ra n ic z n y c h  5 ,  p i e r w s z e  d o p ła c i ły  ka -  h r .  Bomfima i z am ó w il i  3 0 0 0  ra c y i  dla  w o j s k a  na  dz ień  n a s t ę p n y .  W i a -  ł
p i t a ł u  1 9 0 , 0 0 0  fu n t .  s z t . ,  a ro z d z ie l i ły  p o m ię d z y  sieb ie  1 5 8 , 8 3 8  fu n t .  d o m o ść  ta dz iś  s ię  p o tw ie rd z i ła .  T y m  sp o so b em  d ro g ę  ma Bomfiin o t w a r t ą  J
s z t . ,  a  w ię c  8 0  p r o c e n t  od  d o ł o ż o n e g o  k a p i t a łu ,  tj. 1 1  p r o c e n t  od n o m in a l -  do  L iz b o n y  p r z e z  M asca i C i n t r e ,  ale w ą t p i ą  a b y  s ię  z n a jd o w a ł  w  C i n t r a ;  I
n e g o  k a p i t a ł u ,  5  zaś z ag ra n ic z n y c h  z k a p i ta łe m  w ło ż o n y m  1 , 1 5 9 , 6 6 5  f. st . inn i  u w a ż a ją ,  że  S a ld a n h a  u m y ś ln ie  o d s ło n i ł  d ro g ę  do L iz b o n y ,  a b y  z w a b ić  I
z a r o b i ły  t y lk o  4 5 , 0 5 3  f. s z t . ,  a w ię c  3 3  p ro c e n t .  In n y c h  1 2 8  t o w a r z y s t w  i zb ić  Bomfima. T y l e  j e s t  p rzec ie  rz e c z ą  p e w n ą ,  że  cała o k o l ic a ,  p r z e z  1
an g ie lsk ich  g ó r n i c z y c h  za ro b i ło  1 1  p ro c e n t .  k t ó r ą  p ó jd z ie  B om fim  j e s t  p r z y g o t o w a n ą  do  p o w s ta n ia  p rz e c iw  rz ą d o w i .  1

D e i l y  N e w s  d o n o s i  o p lan ie  z m ia n y  s y s te m a tu  k a r n e g o , k t ó r y  r z ą d  W e d ł u g  w iad o m o śc i  z L i z b o n y  s ięg a jąc y c h  do dn ia  17 .  G r u d n i a ,  '
p r z e d s i ę w z i ą ł  w  w y k a n a n i e  w p r o w a d z ić  C e le m  tego  ma b y ć  zn ie s ien ie  s ta te k  angielski  „Scourge . ,  zo s ta ł  p o s ł a n y  w  czasie o sa d z an ia  m ias ta  Ubes,  >
z u p e ł n e  d e p o r t a c y i ,  z g o d n ie  z  p ro je k ta m i  c z y n io n em i  j e s z c z e  w  1 8 3 3  r o k u  a ż e b y  zas łan ia ł  A n g l ik ó w  w  niem  m ieszk a jący ch .  A to l i  5 0 0  g u e r i l l a s ó w ,  1
p r z e z  k o m is s y ę  p a r l a m e n t u ,  a k t ó r e  d o tą d  nie p o w i o d ł y  s i ę ,  p o n ie w a ż  na  k t ó r z y  w k r o c z y l i  n ie z rząd z i l i  n ik o m u  n a jm n ie jsz e j  s z k o d y .  N ie d łu g o  po  *
p o lec en ie  k o m ite tu  d o t ą d  t y m c z a s o w o  ty lk o  c z ą s tk o w o  j e  z a s to s o w a n o .  K o -  p r z y j ś c i u  m usie l i  s ię  o d d a l i ć ,  g d y ż  zostal i  z ag ro ż en i  p rz e z  j e n e r a ł a  S c h w a l -  1
m i t e t  ó w  ż ą d a ł  n a j p r z ó d , b y  e ra ig ra c y ę  do  j u ż  u k o l o n iz o w a n y c h  k o lo n ii  bacha .  I
t y m c z a s o w o  w s t r z y m a n o ,  b y  p r z e s t ę p c ó w  p r z e n o s z o n o  do p u n k t ó w  o d o s o -  S a ld a n h a  i Das A n ta s  s to j ą  c iągle  b ezc zy n n ie  j e d e n  n a p rz e c iw k a  d r u -
b n i o n y c h  na t y c h  b rz eg a ch  i tam  ich u ż y w a n o  do  ro b ó t  p u b l i c z n y c h ;  d la  g iego. P u ł k o w n i k  W y l d e  dn ia  1 4 -  G r u d n ia  o d w ie d z a ł  a u o w u  S a ld a n h ę  ;
u p o r n y c h  p rz e s t ę p c ó w  z a ło ż o n o  także  k o lo n ię  k a r n ą ,  na  w y s p ie  N o r fo lk ,  w  K a ta ro .  — D a s  A n t a s o w i  u d a ło  się  h r a b ió w  B onfim  > M o u z in h o  w y s ła ć  :
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3.  z oddziałami ku północy, zdaje się to być w ieścią praw dziw ą. A le nie jest  
_  do prawdy podobnera, ażeby pułkow nik Lapa miał zostać porażonym  
ja przez Bonfima pod Ourem , jak też było bajką, iż Das Antas poniósł klęskę. 
cj W szystk ie  wiadomości nie zgadzają się z sobą i jedna ciągle zbija drugą, 
m Rząd listy przybyw ające z teatru w ojny chw yta i tylko to rozgłasza, co 

mu jest przydatnem. Stanow isko obudw u w odzów  wojska królowej bardzo 
k łopotliw e, bo przed sobą mają pow stańców  Coimbry pod margrabią Loule 
w e 4 ,0 0 0  i czternastu działam i, oraz guerillasów  hrabiego Villareal; od 

u ty łu  zaś hrabiego Bomfima w  2 ,0 0 0 .  Jeżeli Lapa i Pereira jeszcze nie 
a, zostali pob itym i, to lada dzień spodziewać się tego mogą. 
ie Z Oporto sięgają doniesienia do dnia 2 0 .  G rudnia, ale nie zawierają 

nic o zaczepieniu miasta przez barona Casal, którego już dnia 1 0 . miano 
h oczekiwać. Casal stoi podobno ciągle z 2 ,0 0 0  wojska pod V allorgo na 1 0  
ii mil portugalskich od Oporto. K siążę Terceira siedzi ciągle jako w ięzień  
i- w  zamku dc Foz. Podług jednej pogłoski junta oportska miała w niść 
a w  układy z Macdonaldem naczelnikiem oddziału m igueloskiego złożonego  
a z 2 ,5 0 0  ludzi; podług zaś drugiej miano w  Oporto oczekiw ać Das Antasa 
e z g łów ną siłą. Pew nie i jedno i drugie zm yślone.
i, W  samej Lizbonie ma panować w ielkie w zburzenie; wojska uderzały
», kilkakrotnie na lud i m nóstwo osób pow ięziono. 
ii A  u  s  t  r  y  a.
ą W i e d e ń ,  dnia 1. Stycznia. — Z W iednia do Berna (Briinn) jest już
0 w yciągn ięty  telegraf elektrom agnetyczny i próby nim robione udały się jak 
e najlepiej. Można posłać wiadomość i mieć odpow iedź w ciągu dw óch minut.
_ L inia telegraficzna pójdzie obok żelaznych kolei od Berna aż do P ra g i, a od 
_ W iednia do Pesztu.

W  pawilonie w ielkiego szp ita la , w  którym leżą położn ice, zakorzeniła 
e się morowa zaraza, która dw ie trzecie kobiet sprzątnęła. Diagnoza tej 
s choroby pokazuje się w  tyfusie bardzo złośliw ego charakteru, a chw ytają- 
j cego się mózgu i niższych wnętrzności.
j Policya niedawno wpadła na trop bardzo znacznej bandy, która się

składała ze samych służących dw orskich, rozmaitych panów. Kradli oni 
5 bardzo system atycznie i w ynosili na jeden folwark za miasto. Miał do nich 

należeć także jeden ze sług arcyksięcia Karola. Nagromadzili rzeczy nie- 
„ zmiernie kosztow nych , z których naturalnie znaczna ilość ju ż  posprzeda- 
3 waną została. Dozorca tego składu b y ł także służący, który uchodził 
i. u sw ego państwa za bardzo rzetelnego i zupełnie przykładnego człow ieka, 
t W i e d e ń ,  dnia 3 . Stycznia. — Na n ow y rok nie b y ło  obiadu u księcia
. M etternicha, dla te g o , źe brat księżnej hrabia W iktor Cichy w ypadł z po- 
r jazdu i kark skręcił. Salon księżnej będzie w ięc przez pew ien przeciąg 
„ czasu całkiem zamknięty.

Od przyjazdu barona Rotschilda nic się u nas nie zm ieniło pod w zglę­
dem giełdow ym  i pieniężnym . Nie słychać ju ż  o now ych  bankructwach.

1 K r a k o w ,  dnia 3 1 . Grudnia. — P rzybyw ają  tu codziennie strzelcy  
l  graniczni, którzy mają osadzać granice od R ossyi i Prus. Stacya w  Chełmku

naprzeciw N ow ego Berunia jest juz urzą d zo n a ,  ale t o w a r y  nadchodzące  
z P r u s , do tego czasu jeszcze cła nie opłacają. S ą d zo n o , źe zacznie być 

I pobieranem od 1. S tyczn ia , aleć przecie m usiałoby w przód być wydane
jakie ogłoszenie. Papier stem plowany jest ciągle po dawnemu używ any, 
a nawet znak w odny r. 1 8 4 6 .  został w  nim teraz na rok 1 8 4 7 . zamieniony, 

j N i e m c y .
G a z e t a  A k w i z g r a ń s k a  z 3 . Stycznia zawiera następujący artykuł: 

znowu stało się od niejakiego czasu bardzo ulubioną zabawką Niemców,
: najgrawać się z Francuzów, jest to niebezpieczny koncept, czy  się ten na­

ród poczytuje za przyjaciela, czy też za nieprzyjaciela W  pierwszym  
; przypadku odpycha go się od siebie, w drugim przychodzi się do kładzenia

zbyt drobnej na niego w artości, a to niedobrze w ystaw iać sobie sw ego nie­
przyjaciela zbyt słabym , a zwłaszcza jeżeli on raz już pokazał, jak się we 
znaki dać umie. Zaufanie do siebie może przypraw ić o nieszczęścia, jak 
ju ż  raz zrobiło. P raw dziw y patryotyzm napomina ty lk o , aby się ciągle 

[ mieć na ostrożności, i żeby naród był zaw sze w  pogotow iu  na każdy w y -
[ padek. Patrzy się krzywro na Francuzów  i na ich w ady. Mają j e ,  bo

żaden naród nie jest od nich w oln ym , ale skoro pomimo sw ych  wad ode- 
[ grali tak w ielką rolę w  now szej historyi, skoro duchow o i materyalnie, mo­

gli tak długo panować nad św iatem , to ich słabości muszą w  sobie nosić 
, zaród na wielkość. R zeczyw iście zw yk ło  im się czynić w yrzu t egoizmu i
; przeceniania w łasnych sił — istotnie szkodliw e przym ioty, ale one są tylko

przesadą uznawania sw ej godności. M y  Niem cy niegrzeszem y w  tym  
Względzie, szanujemy pośw ięcenie, uznajemy spraw iedliw ość, jesteśm y spra­
w iedliw si naw et względem  drugich, jak w zględem  siebie, ale czyliż stoim y  
W yżej? Mamy cnoty człowieka pryw atnego, ale nam brak cnoty narodo­
w ej, kiedy o Francuzach właśnie przeciwnie pow iedzieć można. Francuzi 
hiyślą o sobie za w ie le , ale cóż w  tern dziw nego, kiedy rzeczyw iście upa­
trują w  sobie siłę, a my od w ieków  dopomagaliśmy im tylko, aby tak o so­
bie myśleli. My jesteśm y skrom niejsi, bardziej ustępujący, ale dokądże nas 
to przyw iod ło?  N ietylko Francuzom sam ym , jako ludow i brakuje tej po­
wabnej skrom ności, ale nie ma jej A n glik , Am erykanin, ani R ossyanin. 
7>la teg o , że się w szyscy  czują m ocnym i, że każdy pojedynczy uważa się 
2a reprezentanta silnej potęgi i siłę  ogólną czuje indyw idualnie w  sobie.

Anglik nietak często tem p luska, ałe za to w  gróbszy sposób. Francuz 
robi to daleko grzeczniej, ale częściej. W szy scy  się trzym ają mocno gruntu  
na którym s to ją , a my sami w znosim y się do kosm opolityzm u i dla tego  
grunt nam z pod nóg uchodzi. P opraw iło  się to prawda poniekąd i u  nas, 
ale tylko dla tego żeśm y przeszli ostrą szk o łę , lecz jednakże trzeba nam  
dobrze pam iętać, iż nam bardzo w iele niedostaje do tego odłączenia się na­
rodow ego, które czyni tak silnerai inne narody; brakuje nam tez bardzo 
wiele do duchowej jed n ości, która u drugich narodów stanowi praw dziw ie  
źródło potęgi. M y  niejedno poczytujem y za słabość u przeciw ników , bo 
sądzimy w szystko podług stanowiska branego w zględem  ludzi pryw atnych  
ale nie względem narodów. Trzebaby ż y c z y ć , żeby i nam się cokolw iek  
tych słabości okroiło; ażebyśm y nabrali nieco zaufania do siebie sam ych’ 
które się częstokroć w ydaje tak bardzo śm iesznem , a które rzeczyw iście  
pomimo wszelkich frazesów , stanowi coś w ielkiego, bo spoczyw a na w ol­
nej podstawie, jak w  Anglii i F ran cy i, na uczuciu s iły  fizycznej i politycz­
nej w olności. T ym  jedynie sposobem i m y możemy być w  stan ie, ch w y­
tać się polityki na wielki rozm iar; trzym ać się system u , który w  tych  kra­
jach jaw nie i skrycie nie jest zaniedbany. Gdzież nasza polityk a , gdzież  
korzyść z n iej, którą nam przyniosła? Jakież tymczasem Francya porobiła  
postępy, w śród najtrudniejszych okoliczności. Osiedliła się w  H iszpanii 
i we W łoszech  i bez w ielkiego chałasu , zamyśla w ielkie dzieła przyw ieśdź  
do skutku, które Napoleon przepisał, ale którego n iebył w  stanie spełnić: 
o to morze śródziemne zamienić w morze leżące pom iędzy państwami ulega- 
jącemi Francyi. Już teraz jak w  kleszczach trzym a to morze na około, 
a jak Anglii w zbroni do niego p rzystęp u , to i w y p o w ie , źe nad niem pa­
nuje. Zarzucają Francyi, iż z bejem tunetańskira odgryw ała kom edyą, ro­
biła jeszcze gorzej, bo pokazyw ała w idoczn ie, że innemu panu odmawia  
wazala. A le ten wazal faktycznie, ju ż  dawno niepodległy, a utrzym ać go  
przy niepodległości trzeba koniecznie Francyi, jeżeli chce być pew ną sw oich  
posiadłości. I cóż przez to dokazała Francya, o to opanow ała A lgier, 
a drugie mocarstwa ani słow a na to niepow iedziały. A le takie postępo­
wanie jest n iegodne, bezprawne względem  monarchy uznanego, jakim jest  
sułtan. Taki w yrzu t nie może być szczerze zrobionym . W iadom o, ze  
porta tylko w łaśnie dla tego stoi i jeszcze d yszy , iż  się względem  jej po­
działu u łożyć  nie można. Niechodzi tam w cale o prawo tylko o n iełatw ość  
zaspokojenia każdego stosow ną częścią łupu. I Grecya była krajem , k tóry  
prawnie należał do T urcyi. Grecy w y stą p ili, jako buntow nicy przeciw  
swej prawej w ładzy, a przecież oderw ały ich od niej mocarstwa i słusznie. 
Nie mamy zamiaru Francuzów  daleko nad nas w y w y ż sz a ć , ale z patryo- 
tyzm u niechcem y ich w idzieć poniżanym i. N iew ierzym y także w  ziszcze­
nie pięknego s n u , źe Francya i N iem cy mogą na długi czas być ze sobą 
sprzym ierzonem i, lubo to sprzym ierzenie, b y łob y  niezmiernie zbawiennem  
dla obudw u narodów i całego świata. A le w łaśnie poniew aż pow inniśm y  
się mieć na baczności, aby Francya przeciw  nam n iew ystąp iła , przeto po­
w inniśm y mieć i jasne pojęcie n iebezpieczeństw a, jakiem nam zagrażać 
m o ż e ;  p o w in n iśm y  u c z y ć  się od n iej, unikać jej w ad , a przejm ować jej 
zalety ,  jakk o lw iek  te za le ty  trącą nieco che łp liw ośc ią .  N ie  masz dobrej 
roli, na którejby się zielska snadno nierzucały.

F r a n k f u r t  n. M., dn. 1 . Stycznia. —  Początek roku nie jest w cale 
pocieszający bieda materyalna ogrom na, którą podnosi jeszcze tęgość z im y; 
w idoki polityczne na w szystkie strony niepocieszające. Za kilka dni do­
w iem y się kto do zerwania przyjaźni dał pow ód czy G uizot, czy  Palmer­
ston. Będziem y widzieli płacz parlamentarski i urzędow e łz y  z pow odu  za­
jęcia Krakowa, nad polską narodowością. W szystk ich  w ypadków  politycz­
nych, dzisiaj nie ma co w yliczać, bo żadnego rozum ieć nie można. U rq u  
hart znany angielski pisarz polityczny posądza Palm erstona, iż skrycie pra­
cow ał ku tem u, aby m ałżeństw o królewicza M ontpensiera, przyszło do 
skutku, iż in trygow ał, aby niby był oszukanym  w  tej sprawie, a to jedy­
nie dla teg o , żeby zakłócić Francyą z R ossyą  i niebać się ich przymierza. 
U waża on Palmerstona za przyjaciela R o ssy i, a do tego razem za dziennika■> 

rza i ministra; nikt lepiej nie umie w yw od zić  artykułami publiczności 
w  pole i u nikogo bardziej jak u niego nie mogą się różnić słow a od czynów .

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Umieszczamy tu jeszcze dość ciekawe w ydarzen ie, którego praw dziw ość 

urzędow nie jest stwierdzona'. W S n i a t y n i e ,  miasteczku obwodu K oło- 
m yjskiego, kobieta 3 4 letnia pow iła dnia 2 9 .  Listopada r. z. czterech chłop­
ców , zupełnie zdrow ych i bez najmniejszej w ady organicznej. Najszczegól­
niejszą zaś rzeczą w  tern wydarzeniu je s t , źe ojciec tych dzieci G r z e g o r z  
K a r p i u k ,  m ularz, mający lat 4 6 ,  po raz trzeci już ożeniony, miał z p ierw ­
szą żoną w  12letniem  pożyciu 7  dzieci, a w  tej liczbie 2 b liźniąt; z drugą 
w  14m iesięcznem  pożyciu jednę córkę; z trzecią nareszcie, z którą już 1 2  
lat ży je , 4  pojedynczych dzieci, 2  b liźn iąt, a teraz nareszcie czw oro tych  
bliźniąt na raz. Rodzice tak licznem pobłogosław ieni potom stw em  są przy- 
tem tak biedni, źe dla zaspokojenia pierw szych potrzeb lekarz miejski dok­
tor m edycyny pan P l o h n  za wiedzą urzędu miejskiego zrobił składkę mię­
dzy  znajom ym i, i uzbierał 6 0  zr. 5 6  kr. m. k. Jeźliby kto z  przyjaciół 
ludzkości, przez wzgląd na sm utny stan rod ziców , mających obow iązek
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■utrzymania i wychowania rodziny tak niezwyczajnym sposobem zwiększo­
nej , chciał w  stolicy naszej przyczynić się ja k im . datkiem do uposażenia 
tych  czworga bliźniąt, zawiadamiamy, iź pan M i i l l i n g ,  właściciel apteki 
p rz y  ulicy halickiej w L w o w ie , przyjmuje składki na ten ce l , i pokwito­
wawszy z onych postara się , aby doszły rąk właściwych.

J e ń c y  w o j e n n i .  — Nikt zapewne nie doznawał sroźszego losu nad 
jeńców  wojennych w dawnych czasach. Scytowie poświęcali Bogom każde­
go setnego, Sasowic każdego dziesiątego jeńca; u Scytów  zaś reszcie jeń ­
ców  ucinano nosy. Pojmani w  bitwie pod Egos-Potamos obywatele ateńscy, 
w  liczbie 3 0 0 0  zostali wszyscy straceni. Po zdobyciu Teb zamieniono 
wszystkich mieszkańców bez w yjątku  w  niewolników, a znaczną część 
zabito. Po zajęciu T y r u , kazał Alexander wielki 2 0 0 0  jeńców ukrzy­
żo w a ć ,  a ojciec jego Filip, po zwycięztwie nad Onomarchem 5 0 0 0  w mo­
rze  wrzucić. Bazylcus II. kazał 1 4 ,8 5 0  Bułgarom oczy w yłupić ,  co także 
Grecy z 8 0 0  Rusinami po bitwie pod W a r n ą  uczynili. Przeciwnie Swia 
tosław kijowski kazał 2 0 , 0 0 0  pojmanych Bułgarów wbić na pal. S ławny 
bohater Ryszard Lw ie-serce, kazał po zdobyciu Ptolomaidy 2 5 0 0  jeńców 
w  pień wyciąć, Henryk V. król angielski,  po zwycięztwie pod Azincourt,  
wszystkich Francuzów pościnać. W  ciągu całego l 4 g o  stólecia, Francuzi 
i  Burgundczykowie wcale sobie pardonu nie dawali. W  r. 1 4 6 7 . ,  podczas 
w o jn y  domowej w  Czechach, wyrzezywano jeńcom krzyże na czole; w ro ­
cławski zaś dowódzca S kop ,  kazał pojmanym Czechom, kielichy na skroni 
wypalać.

J a k i m  s p o s o b e m  m ł o d e  w i n o  w  s t a r e  p r z e m i e n i ć ?  Uczy nas 
tej tajemnicy pewna gazeta Pieraoncka, która podchwyciwszy j ą  przypad­
kiem u  włoskich gospodników, publicznie j ą  teraz ogłasza. Podług tego 
now o  odkrytego przepisu ściąga się młode wino do butelek, które wprzódy 
dobrem starem winem napełnione były, i zostawia się w każdej butelce na 
jakie pół lampki próżnego miejsca. Zakorkowawszy starannie te butelki, 
stawia się je  do gorącej wody, mającej około 6 0  stopni Reaum ura, i daje 
się im stać w  niej z godzinę. Potem przelać wino w  inne butelki i nale­
życie je zakorkować. Ten zresztą zupełnie nieszkodliwy środek, bywa 
w e  W łoszech  bardzo często i z tak pomyślnym skutkiem używany, iź naj­
lepsi znawcy win dają się zwieść bukietem, który przyrządzone tak młode 
wino przybiera.

C h i ń s k a  r a d a  p r z e c i w  g ł o d o w i .  — Często już  zdarzał się głód 
w  Chinach, i przeto od dawna tam myślano, jakby  mu najskuteczniej za­
radzić. Uczony francuzki Ju l ien ,  przedłożył francuzkiej akademii umieję­
tności i sześciotomowe dzieło chińskie, zawierające opis i rysunek 4 1 5  
ro ś l in ,  których liście, łodygi,  i korzonki mogą być używane za pokarm 
w  razie głodu. Autorem tej księgi jest  pią ty  syn cesarza H o n g w u , zało­
życiela dynastyi Ming, około roku 1 3 7 8 -  Dzieło to zostało w r. 1 6 0 0 .  
przez sławnego ministra i uczonego Syn-Kuang-ki uzupełnionem, i u c z y — 
ja k  owym 4 1 5  roślinom i krzewom odejmować ich gorycz i szkodliwość, 
i  za pomocą stosownej przypraw y, smacznemi i pożywnemi je  uczynić. Ile

razy która prowineya cesarstwa chińskiego na głód jest narażona , każe rząd 
tysiące egzemplarzów tego dzieła drukować i bezpłatnie pomiędzy lud
rozdawać.

O p o s t ę p i e  f a b r y k a c y i  s z a l ó w  w e F r a n c y i  podaje Constitu- 
tionnel następującą wiadomość: »Od początku fabrykacyi szalów aż do
ostatnich dwóch lub trzech lat, najzręczniejsi fabrykanci francuzcy nie w y ­
rabiali ani jednego szalu, nie stosując się tak co do delikatności tkani, jako 
też i deseniów jak  najściślej do wzoru indyjskich szalów. Indyjscy zaś 
fabrykanci mniemali, iź mogą posyłać do Paryża najpośledniejsze towary, 
a już  samo słowo: »prawdziwe szale indyjskie« zabezpieczy im pierwszeń­
stwo przed krajowemi wyrobami, Tymczasem rzecz się zmieniła. Od czasu 
wielkiej wystawy przemysłowej, uczynili fabrykanci francuzcy tak znaczny 
postęp w  delikatności i jednostajności tkan i, jako też w kolorach deseniów, 
iż damy nasze już  teraz piękny długi kaszmirowy szal francuzki po 6 0 0  — 
8 0 0  franków nad prawdziwe szale indyjskie po 1 5 0 0  — 1 8 0 0  fr. przenoszą. 
Toż samo tycze się czworograniastych szalów francuzkich po 3 5 0  —  4 0 0  
fr., które teraz powszechnie większą wziętość m ają ,  niż takież szale indyj­
skie po 8 0 0 — 1 0 0 0  fr. Jestto bardzo pomyślnym znakiem dla fabrykacyi 
francuzkiej.

Ś w i e c e  p a c h n ą c e — Fabrykant  świec Fleuri w M arsy l i i , sporządza 
now y gatunek świec, które osobliwie na Wschód w znacznej ilości w yw o­
żone bywają. Ronią one paląc s ię ,  woń bardzo p rzy jem ną, i mogą przeto 
w  wielu okolicznościach miejsce perfum zastąpić. Tenże sam fabrykant 
wyrabia także chemiczne różnobarwne świece, które przy  iluminacyach, 
uroczystościach i t. p. wielce się do ozdoby przyczyn ia ją , o ile że bardzo 
piękny widok sprawiają, i dla swojej now ości, są nadzwyczajnie chwalone-

D o s k o n a ł o ś ć  s ł u c h u .  Ślepi uzyskują przez w prawę tak wielką 
czułość w końcach palców, iź nie tylko kształt ciał, ale często nawet i barwę 
ich przez obmacanie poznać mogą. Ztądto pochodzi, że ślepi wypukłe pi­
smo czytać mogą, i najtrudniejsze w ykonują  roboty, do których bardzo 
dobrych oczu potrzeba. Pewien wychowanek paryzkiego zakładu ochrony 
dla ślepych, wybrał się obecnie w podróż — jak j ą  sam mieni - artysty­
czną, która mu się zapewne nie źle opłaci. Celuje on nie tak doskonałością 
zmysłu macania, jak raczej osobliwszą tkliwością słuchu, która do tego 
stopnia jest posuniętą , iź zdolen jest zrozumieć treść pisma z szelestu pióra, 
rysującego litery na papierze.

.Sn(n hnntttoira w JPozttattiu.

C e n y  t a r g o w e  d n i a  8.  S t y c z n i a  1 8 4 7 .
P s z e n i c a  . . 2 Tal.  2 7 Jsg r .  do  3  Tal.  2 ig g r .  za w ier te ł ,
Ż y t o  2  « 20  « do  2  « 25  « « ««
J ę c z m i e ń  . 2 « 5 •< do  2 « 15 « » «
O w i e s  . . .  I  « 10 « do  1 « 12^ « « «
T a t a r k a  . .  2  « 5 « do  2 « 15 « « «
( 8  wierteli ~  9 B eri. szefli według przyjętego tutaj zwyczaju.) 

Beczka sp iry tusu  120 k w ar t  80  £ T ra llesa  Tal. 24 do 24£. w  większych
ilościach.

Żałobne nabożeństw o za duszę św. p. 
D ra .  M a r c i n k o w s k i e g o  odbędz ie  się 
w S z r e m i e  w kościele Pofranciszkańskim 
o godzinie lOtej zrana w dniu 30. b. m.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  ciągu miesięcy S tycznia  i L utego  r. b. będą  

ze  starszych p lan tacy j tw ie rdzy  tutejszej cięte 
chrust i gałęzie, 
kije ło z o w e  i
witwina dla koszopłeciarzy  

i d rogą publicznej licytacji najwięcej o f ia ru ją­
cym  za go tow ą zaraz zapłatą p rzedawane. T ym  
końcem  w yznacza  się termin na każdą ś ro d ę  o 
godzinie 2. przy  bram ie w ychodow ej ku Szelą­
gowi. P ie rw szy  term in przedaźy odbędz ie  się 
dnia 13. m. b. Bliższe w arunk i można każdego 
czasu p rze jrz y ć  w b iu rze  naszein i p rócz  tego 
oznajmione będą na term inach przedaźy.

P oznań ,  dnia 5. S tyczn ia  1847.
K r ó l .  D y r e k c j a  b u d o w a n i a  t w i e r d z y .

Sprz edaż gazoeteru.
Nowa fabryka ga/.u. w ydająca  gaz, 

k tó r y  rzuca jąc  m ocne światło i w o lnym  b ę ­
dąc  od  wszelkiego Otiortt9 zasługuje słusznie 
na p ierw szeństw o  p rzed  wszclkiemi innemi ga­
zam i,  postawiła mię w  możności przedawania 
o d  dziś dn ia ,  d o b rze  w ym ie rzone j kw arty  po  
i O  S g l * .  K ażdy k u p u ją cy  odem nie gaz p rze­
kona się o p raw dzie  tego , co tu  o gazie moim 
douoszę. Beer Mendel

Poznan iu ,  w s ta rym  r y n k u  p o d  Nr.  88.

P rak tyku jąc  dotąd  w S z a m o t u ł a c h ,  p rze ­
niosłem się obecnie  do  tutejszego miasta. 

Kościan, w S tyczn iu  1847.
Br, Cohn,

lekarz p rak tyczny ,  chirurg i akuszer.
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Ul W  niedzielę dnia 10. $$ 
H  Stycznia pierwsza 
W wielka reduta w sali ho- 
^  telu Saskiego, na którą ^
m uprzejmie zaprasza 
#  G. E . Koffgeii.

# # # # # # # # # # #

Kapelusze słomiane do  prania i 
przerabiania na formę m odną p rzy jm ują  od dzi* 
dnia M. V e t t e r  Sć C o u i p .

Świeże wielkie zające p rzedaje  po  15 s g r . , * 
piękną sarninę w całości lub cząszkowo ofiaruje 
po  cenach um ia rkow anych  S t i l l e r .

-  '  — ,  «  -  — -  
w m ieście

P o z w a n i u .

18 It
od

Tal. i*f. f e n .

i. r.
do

| t »1. lei*

Pszenicy  szefel . . . 2 11 1 2 24 5
Z yta  . d t ................................. 2 8 10 2 15 7
Jęczm ienia  d t .............................. 1 20 — 2 6 8
O w sa  d t ................................. 1 5 7 l 7 9
T ata rk i  d t ....................... 1 27 9 2 2 3
G ro c h u  . d t ............................. 2 15 7 2 20
Ziemniaków dt. . . . . — 22 3 — 26
Siana cc lnar  . . . . — 17 6 — 20
S łom y kopa 7 — — 8 _r
Masła garniec . . . • 1 25 — 2

D nia 8. Stycznia

nt.n j kośrlolów.

W  niedzielę dnia 10 Stycznia 1846. r.

jirzrd  południom .

W  ciągu tygodnia od dnia 
1. do 7. Stycznia.

W  kościele katedralnym  • ■ • • 
W  kośc. fam . S. M aryi JIngd. . 
W  kościele S. W ojciecha  . . . 
W  kościele Ś. M arcina . . . . . 
Franciszk. (gm ina niera.-katol.) . 
W  kościele dawn. X X . Domiu. 
W kośc. S ióstr miłosierdzia . . 
W  kośc. ewauiel. S. K rzyża . . 
W  kośc. ewaniel. S. P io tra  . . 
W  kościele garnizonow ym  . . .

w

X . Man, Amman.
- Man. P rokop.
• Dzick. Kamieński.
- P r. G randke.
.  P racb. Stamm. 

K ler. W alońsk i. 
Superintend. F ischer. 
R. Kons. D r S icdler. 
Kazn. dyw. Kiose

po południu .
urodź, się um arło ślub

wzięło
pari - c  — £ w

■ Tó-
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"5 j;
zt.

—  ao U 0).
“ł  9

... «
■2'gÔ N

— —
2 4

— — —

X . P rób . Urbanowicz. 2 2 2 4 _
— 3 5 2 2 _

- P r. From holz, — — — —

K andydat Freischm idt 3 3 3 6 2
— — — 1 — 3 1

— . — 2 5 2 1
Ogolem . . . 10 17 12 | 17 4


